
P RZ E DP Ł AT A:
Ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 

20 fcjgr. na cale PruSSy ‘2 Tal.
1 Sgr. 3 Fen. od wiersza na f, szerokości 

przyjmują się tylko w Ekspedycyi.

T eleg ra ficzn e  w iadom ości Gaz. W. Ks. P o zn .
T u r y n ,  IG. Czerwca. — M o n a r c h i a  n a z i o n e  wykazuje, 

jaki jest cel polityki biskupów w Rzymie zgromadzonych, krytykuje 
mowę papieża i powiada w końcu, że starano się rozciągłą utworzyć 
reakcyą przeciw Włochom. Dowiedziono, że walka doszła do naj­
wyższego stopnia. Przeciw wielkiemu złemu potrzebne są wielkie 
środki zaradcze. Rząd powinien czuwać uważnie i szybko działać, 
ponieważ wedle faktycznych wypadków, doszły sprawy do ostatniego 
aktu. Jeżeli nowa budowa będzie uwieńczoną i sprawiedliwość wy­
konywaną, natenczas zgoda narodowa sama nastąpi.

B i a ł o  g r ó d ,  16. Czerwca. — Wczoraj wieczorem został serb­
ski chłopiec zamordowany przez straż turecką. W skutek tego po­
wstała walka, która trwała przez całą noc. Wiele bram lud zbu­
rzył. Kobiet tureckich lud serbski nie napastował. Za pośredni­
ctwem konsulów zagranicznych i władz serbskich przywrócono spo- 
kojność. Milicya turecka opuści miasto, a ludność turecka oddaną 
będzie pod opiekę władz serbskich.

B e r n ,  16. Czerwca. —  Z Genuy donoszą, że wczoraj na wy­
borach rady konstytucyjnej, celem przejrzenia konstytucyi, odnieśli 
zwycięztwo independenci. Wszyscy radzcy stanu przepadli. W ogóle 
wybrano tylko 25 radykalistów, między tymi Fazego w Carouge.

D r e z n o ,  16. Czerwca. — Izba druga zgodziła się dziś jedno- 
zgodnie na przystąpienie Saksonii do układu handlowego z Francyą 
wedle wniosku deputacyi sejmowej.

P e t e r s b u r g ,  IG. Czerwca. —  T ó ł n o c n a  p s z c z o ł a  do­
nosi , że z rozkazu cesarskiego zamknięto dwie szkoły niedzielne, 
w których nauczyciele usprawiedliwiali teoryą podpalania. Taż ga­
zeta zbija wiadomość o pożarach w Moskwie.

B e r l i n ,  17. Czerwca. — Najj. P an  raczył nadać radzcy przy 
sądzie powiatowym F a h r e n h o l z o w i  w Sandau i maszyniście F r i e ­
d r i c h o w i  na wyspie Pawiej pod Poczdamem order orła czerwonego 
4 klasy, a  zamianować asesora rejencyjnego F l o t t w e l l a  landratem  
powiatu międzyrzeckiego.

B e r l i n ,  15. Czerwca. — K ról niepojedzie wcale do Baden Bad en, 
tylko do Sierpnia zabawi w Babelsbcrgu, a potem uda się do wód mor­
skich w Ostendzie lub Ilelgolandzie. — Królowa W iktorya ma zamiar 
przybyć do Berlina porą jesienną.

— Jedna z korespondencyi paryskich wspomniała, źe Napoleon 
postanowił odwiedzić króla w Berlinie w ciągu tego la ta , lecz tu  o tem 
nic nie wiedzą; prawdopodobniej zjadą się obaj w jakiem miejscu w po­
łudniowych Niemczech, w czasie przejazdu królewskiego do wód.

W skutek reorganizacja artyleryi pruskiej, zwiększy się taż w cza­
sie pokoju nawet o 27 bateryi pieszych ze 108 arm atam i, tak  że obecna 
liczba arm at 432 powiększy się na jesień do 540. Na przypadek zaś 
wojny liczba ta  odpowiednio do wielkości armii podniesioną zostanie do 
8G4 dział. Koszta tych 27 bateryi nowych z 1200 końmi będą znaczno, 
równie jak  utrzymanie tych koni i artylerzystów w liczbie 2800. Oprócz 
tego tworzą w brygadzie artyleryi dwa oddziały artyleryi fortecznej.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  14. Czerwca. — W ypis z protokółu sckretaryatu stanu 

Królestwa Polskiego. Z Bożej laski, My A 1 e k s a n d e r  I I . , cesarz i sa- 
mowładzca Wszech Rosyi, król polski, wielki książę finlandzki etc.

Pragnąc dać nowy i istotny dowód troskliwości Naszej o pomyślność 
poddanych Naszych Królestwa Polskiego, postanowiliśmy mianować i ni- 
niejszem mianujemy Jego Cesarską Wysokość, najukochańszego brata 
Naszego, wielkiego księcia Konstantego Mikołajewicza namiestnikiem 
Naszym w Królestwie.

Dan w Carskiem S ic ie , d. 27. Maja (8. Czerwca) 18G2.
(podp.) A l e k s a n d e r ,  przez cesarza i króla.

Minister sekretarz stanu J. T y m o w s k i .

— W ypis z protokółu sokretaryatu stanu Królestwa Pols. Z Bożej 
łaski, My A l e k s a n d e r  II ., cesarz i samowładzca Wszech Rosyi, król 
polski, wielki książo finlandzki etc.

Ukazem w dniu dzisiejszym wydanym, zamianowawszy Jego Cesar­
ską Wysokość wielkiego księcia Konstantego Mikołajewicza namiestni­
kiem Naszym w Królestwie Polskiem, rozkazujemy jenerałowi adjutan- 
towi, jenerałowi piechoty hrabiemu Liidersowi, do przybycia Jego W y­
sokości do miasta stołecznego Warszawy, pełnić jak  dotąd obowiązki na­
miestnika Naszego w Królestwie, z zachowaniem wszelkich praw do tej 
godności przywiązanych.

Dan w Carskiem Siele, d. 27. Maja (8. Czerwca) 1862.
(podp.) A l e k s a n d e r ,  przez cesarza i króla.

Minister sekretarz stanu J. T y m o w s k i .
— W ypis z protokółu sokretaryatu stanu Król. Pol. Z Bożej łaski, 

My A l e k s a n d e r  II., cesarz i samowładzca Wszech Rosyi, król polski, 
wielki książę finlandzki etc.

Członka stałego rady stanu Naszego Królestwa Polskiego, hrabiego 
Aleksandra Wielopolskiego, margrabiego Gonzaga-Myszkowskiego, po­
stanowiliśmy mianować i niniejszem mianujemy naczelnikiem rządu cy­
wilnego Królestwa.

Wykonanio niniejszego ukazu polecamy pełniącemu obowiązki na­
miestnika Naszego w Królestwie Polskiem.

Dan w Carskiem Siele, d. 27. Maja (8. Czerwca) 1862.
(podp.) A l e k s a n d e r ,  przez cesarza i króla.

Minister sekretarz stanu J. T y m o w s k i .
— Wypis z protokółu sekretaryatu stanu Król. Pol. Z Bożej łaski, 

My A l e k s a n d e r  II., cesarz i samowładzca Wszech Rosyi, król polski, 
wielki książę finlandzki etc.

Stosownie do artykułu 1. organizacyi rady stanu Naszego Królestwa 
Polskiego z dnia 24. Maja (5. Czerwca) 1861 r., postanowiliśmy miano­
wać i niniejszem mianujemy członka stałego pomienionej rady, hrabiego 
Aleksandra Wielopolskiego, Margrabiego Gonzaga-Myszkowskiego, wice­
prezesem tejże rady.

Dan w Carskiem Siele, d. 27. Maja (8. Czerwca) 1862.
(podp.) A l e k s a n d e r ,  przez cesarza i króla.

Minister sekretarz stanu J. T y m o w s k i .
— W ypis z protokułu sekretaryatu stanu Królestwa Polsk. Z bo­

żej łaski My A l e k s a n d e r  II. cesarz i samowładca wszech Rosyi, król 
polski, w. książę finlandzki etc.

Mając na względzie potrzebę zastosowania naczelnego zarządu K ró­
lestwa Polskiego do nowych instrukcyj temuż Królestwu ukazem N a­
szym z dnia 14/26. Marca 1861 r. najmiłościwiej nadanych, jak  niemniej 
bliższego określenia władzy namiestniczej i zakresu władzy cywilnej 
w Królestwie, przy względzie iż pełnomocnictwo monarsze nam iestni­
kom Naszym w Królestwie Polsk. d. 17/29. Kwietnia 1818 r. udzielone, 
nie odpowiada już obecnym okolicznościom, postanowiliśmy i stano­
wimy :

Art. 1. Namiestnik w przedmiocie zastępcy Naszego w Królestwie 
Polsk ., sprawować tam będzie wszelką władzę z wyjątkiem :

W ładzy prawodawczej i tych przedmiotów, ktoreby według istnie­
jących przepisów lub późniejszych rozkazów Naszych do ostatecznej Na­
szej decyzyi były zachowane, jako też tych, któreby ze względu na szcze­
gólną ich ważność, przedstawić nam uznał potrzebę.

Art. 2. Utrzymując w Królestwie bezpieczeństwo i porządek, namie­
stnik Nasz władzę administracyjną i wykonawczą sprawować będzie za 
pośrednictwem podległych mu naczelnika rządu cywilnego i dowódzcy 
wojsk w Królestwie konsystujących. Jes t on głównym zwierzchnikiem 
wszystkich władz w Królestwie, jak  niemniej i wojska, które zostaje pod 
jego rozkazami na zasadzie oddzielnego w przedmiocie tym  postano­
wienia.

Art. 3. Namiestnik Nasz jest prezesem rady stanu Królestwa, pre- 
zyduje w radzie administracyjnej, ilekroć razy uzna tego potrzebę.

Art. 4. Istniejąca obecnie kancelarya nam iestnika znosi się i wszel­
kie interesa administracyjne dotąd przez nią przeprowadzane zwracają 
się do władz właściwych.

Dla korespondencyi w przedmiotach do wyłącznych atrybucyj na-
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miestnika należących, jako też i stosunków zewnętrznych dotyczących, 
ustanawiają się przyboczne kancelarye podług oddzielnego etatu.

Art. 5. Bezpośredni kierunek służby cywilnej w Królestwie do na­
czelnika rządu cywilnego należy. On prezyduje w radzie administracyj­
nej gdy namiestnik na niej obecnym nie jest, i głos jego wówczas w ra ­
zie równości zdań przeważa. Je s t członkiem rady stanu w której pomię­
dzy członkami rady administracyjnej pierwsze zajmuje miejsce, i bezpo­
średnim zwierzchnikiem komisyj rządowych i im współrzędnych władz
cywilnych Królestwa. . , ,

Art. 6. Protokuły posiedzeń rady administracyjnej pod prezyden- 
cyą naczelnika rządu cywilnego odbyte, przedstawiają się namiestni­
kowi, który władnym jest wstrzymać wykonanie postanowień, w kto- 
rychby upatrywał ważne niedogodności i takowe niezwłocznie do Naszej
decyzyi przedstawić. . . . .. „

Art. 7. Postanowienia rady administracyjnej w Dzienniku Praw 
ogłaszane, podpisem nam iestnika przez naczelnika rządu cywilnego 
i właściwego dyrektora głównego kontrasygnowanym opatrzone będą. _

Art. 8. Naczelnik rządu cywilnego i rada administracyjna decyduje 
wszelkie interesa z tąż służbą związek mające, a  do ostatecznej decyzyi 
władz istniejących według przepisanych dla nich orgamzacyj me nale­
żące, z wyjątkiem tych któro do wyłącznej decyzyi nam iestnika są za­
chowane. , . , ,

Art. 9. Namiestnik Nasz w Królestwie decyduje lub rozpoznaje
wszelkie wyższe interesa stanu i interesa wojskowe.

Do niego należy:
Ogłaszanie najwyższych Naszych rozkazów i własnych rozkazów do 

zarządu cywilnego o zmianach służbowych.
Prawo łaski i zatwierdzania wyroków karnych w zakresie obowią- 

zującemi przepisami wskazanym; zatwierdzanie wyroków w sporach ju ­
rysdykcyjnych zapadłych; wszelkich wyroków w sprawach politycznych 
do czasu ogłoszenia przygotowanych w tej mierze przepisów.

Wydawanie ostatecznych rozporządzeń w wszolkich kwestyaeli siły 
zbrojnej dotyczących a  w związku z adm inistracyą cywilnę Królestwa 
będących.

Namiestnik rozpoznaje i nam przedstawia:
W szelkie raporta , sprawozdaniu i iutere-a decyzyi naszej wymaga­

jące, i decyduje w końcu:
W szelkie interesa, któreby naczelnik rządu cywilnego, ze względu 

na szczególną ich ważność, namiestnikowi przedstawić uznał potrzebę.
Namiestnik inoccn jest upoważnić naczelnika rządu cywilnego do 

podpisywania części lub wszystkich przodstawioń w spełnieniu decyzyi 
protokółami rady administracyjnej objętych, czynione.

Art. 10. W  razie choroby lub nieobecności naczelnika rządu cywil; 
nogo, namiestnik wyznacza zastępcę; gdyby przeszkoda dłużej jak dni 
28. trwać miała zastępca przez nas wyznaczonym zostanie.

Art. 11. W szelkie przepisy dotyczące zarządu Królestwa 1 olskiego 
ukazem niniejszym nieuchylone, pozostają w swej mocy.

Art. 12. W ykonanie ukazu togo, który w Dienniku Praw  zamie­
szczonym być ma namiestnikowi naszemu w Królestwie 1 olskiem po­
lecamy.

Dan w Carskiem Siele, 27. Maja (8. Czerwca 1862 r.)
(podp.) A l e k s a n d e r ,  przez cesarza i  króla.

Minister sekretarz stanu, J. T y m o w s k i .
— Najj. Pan zatwierdzić raczył rozpoznanie w radzie stanu Króle­

stwa projekta do p raw :
O wychowaniu publicznem,
O oczynszowaniu z urzędu, .
O prawach cywilnych mieszkańców Królestwa wyznania mojzt-

J? Ukazem najwyższym sekretarz stanu przy radzie stanu Króle- 
lestwa rzeczywisty radzca stanu Enoch, mianowanym został sekreta­
rzem stanu Najjaśniejszego cesarza i k ró la, z zachowaniem dotychczaso-

wefc0^  yVypis z Protokółu sekretaryatu stanu Król. Polskiego. Z Bożej 
łaski my A l e k s a n d e r  II,, cesarz i samowładzca wszech ltosyi, kroi. 
p o lsk i, wielki książę finlandzki etc.

Dyrektora głównego prezydującego w komisyi rządowej wyznan re­
ligijnych i oświecenia publicznego, senatora, radzcę tajnego łlube, naj- 
miłościwiej mianujemy stałym członkiem rady stanu kró lestw a 1 ol­
skiego, z zachowaniem godności senatora, i uwolnieniem go od dotych­
czasowych obowiązków. , w o

Dan w Carskiem Siele, 27. Maja (8. Czerwca) 1862 r
(podp. A l e k s a n d e r ,  przez cesarza i króla.

Minister sektetarz stanu, J. T y m o w s k i .
— W vpis z protokułu sekretaryatu stanu Królestwa Polskiego. 

Z Bożej łaski My A l e k s a n d e r  II ., cesarz i samowładca wszech liosyi, 
król polski, wielki ksiąze finlandzki, etc. .

Starszemu urzędnikowi II  wydziału.własnej kancelaryi Naszej, rze­
czywistemu radcy stanu Kazimierzowi Krzywickiemu, rozkazujemy peł­
nić obowiązki dyrektora głównego prezydującego w komisyi rządowej 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego, z wszelkiemi prawami do 
teeo urzędu przywiązanemi. .

Dan w Carskiem Siele, d. 27. Maja (8. Czerwca) 18G2 r.
(podp.) A l e k s a n d e r ,  przez cesarza i króla.

Minister sekretarz stanu, J. l y m o w s k i .
 W ypis z protokułu sekretaryatu stanu Królestwa Polsk. Z Bożej

łaski My A l e k s a n d e r  11., cesarz i samowładca wszech ltosyi, król  
polski, wielki książę finlandzki etc.

Dyrektora głównego prezydującego w konusyi rządowej spraw we­
wnętrznych, senatora radcę tajnego Kruzenszterna, na własne żądanie, 
najmiłościwiej uwalniamy od tych obowiązkow z zachowaniem mu godno­

ści senatora i z pozostawieniem go stałym członkiem rady s ta n u , jako 
też prezesem konsystorza ewangelicko - augsburgskiego w Królestwie 
Polskiem.

Dan w Carskiem Siele, d. 27 Maja (8. Czerwca) 1862 r.
(podp.) A l e k s a n d e r ,  przez cesarza i króla.

Minister sekretarz stanu, J. T y mo ws  ki.
— Wypis z protokułu sekretaryatu stanu Królestwa Polsk. Z Bożej 

łaski My A l e k s a n d e r  II., cesarz i samowładca wszech R osyi, król 
polski, wielki książę finlandzki etc.

Gubernatorowi cywilnemu mińskiemu, szambolanowi dworu Naszego 
rzeczywistemu radcy stanu hrab. Edwardowi Keller, rozkazujemy pełnić 
obowiązki dyrektora głównego prezydującego w komisyi rządowej spraw 
wewnętrznych, z wszelkiemi prawami do tego urzędu przywiązanemi.

Dan w Carskiem Siele, d. 27. Maja (8. Czerwca) 1862 r.
(podp.) A l e k s a n d e r ,  przez cesarza i króla.

Minister sekretarz stanu J. T y m o w s k i.
 Do p. o. namiestnika Naszego w Królestwie Polskiem. Radcę

stanu Wacława Łuszczewskiego, byłego członka komisyi rządowej spraw 
wewnętrznych, mianujemy dyrektorem wydziału przemysłu i kunsztów 
w tejże komisyi.

W Carskiem Siele, d. 27. Maja (8. Czerwca) 1862.
(podp.) A l e k s a n d e r ,  przez cesarza i króla.

M inister sekretarz stanu J. Ty m o w s k i.
 W d. 21. Maja (2 Czerwca) r. b. otw artą została rada miejska

w K alw aryi, a  w d. 23. Maja (4 Czerwca) takaż rada w Wieluniu. Zgro­
madzeni członkowie po sprawdzeniu ważności wyborów, wykonali przy­
sięgę podług roty i obrządku, i uchwalili term ina peryodycznych rady 
miejskiej posiedzeń. N a trzymających pióro wybrani zostali: w radzie 
miejskiej kalwaryjskiej, pan Lucy an Wojciechowski; w wieluńskiej, p.
Franc. Kotliński.

— Dziś o godzinie 2ej po północy, wrócił do Warszawy z re te rs -  
burga JW . Aleksander h rabia W ielopolski, m argrabia Myszkowski, na­
czelnik rządu cywilnego w Królestwio Polskiem. JW . m argrabia zajął
mieszkanie w pałacu Bruhlowskim , przy ulicy Wierzbowej.

Z JW. naczelnikiem rządu cywilnego, powrócili z le tcrsbu rga J W. 
rzecz, radzca stanu Enoch, Sekretarz stanu przy radzie stanu Króle­
s tw a ' i Max. Vidal, dyrektor kancelaryi k. r. w. r. i o. p. JW . rzecz, 
radzca stanu Krzywicki, przybył z Petersbuga do Warszawy, i stanął
w hotelu angielskim. ,

W a r s z a w a ,  10. Czerwca. — Dzisiaj ogolne zebranie rady stanu 
rozpoczyna posiedzenia, na których prócz innych rzeczy, ma być rozpa­
trywany projekt ustawy karnej na przestępstwa polityczne, projekt 
Towarzystwa kredytowego miejskiego, reorganizacyi banku i inne. Spo­
dziewamy się, że rada stanu projekta powyższe przejrzy i wypracuje od­
powiednio potrzebie czasu i kraju; ale z drugiej strony, przekonani je­
steśmy, że jej prace dzisiejsze, nie prędko staną się rzeczywistością, do­
tąd  bowiem żaden z poprzednio przez nią wypracowanych projektów, 
nie stał się ustawą obowiązującą, co w ludności natchnęło przekonanie, 
że pod rządem policyjno-wojskowem wszelkie działania tak  rady stanu 
jak  i innych instytucyj sparaliżowane zupełnie zostaną, a wszelkie 
ustawy będą niewykonalno, wszelkie praw a pogwałcone dopolu system 
rządzenia zmienionym nio zostanie. Chęć uczynienia z ins y ucyj nada- 
nvch iedynie zasłony dla samowladności policyjnej i pozoru dla złudzenia 
Europy szkodzi wielce rządowi, bo odbiera możność obywatelom kraju 
pracy organicznej, mogącej wpłynąć na uspokojenie umysłów. Rząd 
ten robił i robi wszystko co tylko rozdrażnić może i dłużej bezprawie 
utrzymać. Jest to jego naturą, której pozbyć się nie może albo nie chco, 
a  w obec niej, legalne postępowanie jest marzeniem.

Niewyczerpana w konceptach ucisku tutejsza policya, zdobyła się 
na nowy pomysł łapania ludzi, już nio po kościołach i ulicach, czego je­
dnak niezaniedbywa, ale po domach. Z soboty na niedzielę policmaj­
ster Federow i tłum polieyantów aresztował w mieszkaniu przy ulicy 
Krzywe Koło wygnańca syberyjskiego, Ksawerego Oberskiego i upro­
wadził co do cytadeli. W opróżnionem mieszkaniu na łóżku porwanego 
nołożył się polieyant i zakrył kołdrą nawet twarz. Rano kilka osób 
przyszło odwiedzić Oberskiego i ci zostali aresztowani; pomiędzy niemi 
był brat, który niowiedząc nic o porwaniu, wziął polieyanta za brata 
i budził go wzywając do kąpieli. Cała ulica strategicznie była obsa­
dzona ukrytą w różnych punktach policyą, k tó ra wszystkich wchodzą­
cych mężczyzn do domu gdzie mieszkał Oberski, aresztowała i tałum  
sposobem 14 osób rano zatrzymała, a do cytadeli odprowadziła. Ża­
dnego powodu, prócz fałszywej denuncyacyi nie mając, policya jeszcze 
przed przybyciem w. księcia Konstantego chce napełnić więzienia, wy­
tworzyć różno sprawy, któreby wstrzymały jakąkolwiek zmianę w zarzą­
dzie i zachowały teraźniejszy stan dający tyło sposobności pohcyantom 
do bogacenia się. Dla takich to a nic innycłi pobudek przyczepia się 
w najrozmaitszy sposób do ludzi niewinnych i gwałtami lud oburza. 
Przez k ilka dni mniej prześladowała za la tark i; ośmieleni taką grze­
cznością , niektórzy już po H ej bez latarek w niedzielę spieszyli do do­
m ów  wtem policya zaczaiwszy się tylko, poczęła aresztować i takim 
sposobem 140 osób złapali i wpakowali na noc do ratusza. Jedncm sło­
wem niepodobna jest w tym zamęcie i bezrządzie przez policyę sprawia­
nym zorientować się i od prześladowania zabezpieczyć. Dla tego to 
ograniczenie policyi i odjęcie jej władzy absolutnego panowania, po­
winno być przedmiotem jednego z pierwszych usiłowań rady miejskiej, 
mającej także atrybucyę czuwania nad publicznym bezpieczeństwem, 
którego jesteśmy pozbawieni zupełnie przez policyę. Ważmejszem za­
daniem jest przeprowadzenie tego bezpieczeństwa od administracyi 
ogrodowej i tej podobnych czynności.

Pałac Łazienkowski został drutem telegraficznym po nad W isłą 
idącym połączonym z Zamkiem i z cytadelą. Przeprowadzono także



d ru t telegraficzny cło mieszkania letniego oberpolicmajstra Piłsudzkiego 
na ulicy Książęcej, aby tem łatwiej mógł kierować sprawą prześladowa­
nia spokojnej publiczności, której cierpliwość usiłują koniecznie wyczer­
pać Cierpliwości tej tak  długo nadużywanej, stracić przecież mepowin- 
niśmy i nieustąpić teraźniejszego stanowiska spokojnego trwania przy 
prawach narodu, jeżeli chcemy uniknie katastrof i smutniejszych na- 
stępstw. Na rogach ulic poprzybijano ogromne czarne skrzynki dla afi- 
nzów za drucianemi kratkam i, od których klucz posiada polieyant na 
rogu ulicy stojący. Je s t to nowe a zupełnie nieużyteczne ścieśnienie, bo 
nie zabezpieczy od rozlepiania plakatów zakazanych, a  da policyi nowe 
prawo mieszania się we wszystkie sprawy i wywoła liczne nadużycia. Na 
placach zwinięto kilka wielkich namiotów, obozy jednak po dawnemu 
trw ają , a patrole przebiegają po mieście. Ciągle jeszcze trzeba pasz­
portu, aby wyjść na świeże powietrze za miasto, a tu  w mieście upał 
afrykański, zaduch ogromny, ale polieya postanowiła truć zdrowie pu­
bliczności naszej i z trudnością puszcza na wieś odetchnąć świeżem po­
wietrzem.

Dość liczny oddział nowych ofiar, czoka na chwilę wyprowadzenia 
na wygnanie. Pomiędzy niemi jest kilka nazwisk dawniej już przeze- 
mnie wymienionych. Oto nazwiska wszystkich: Czajczyński akademik 
z 4. kursu; Matuszkiewicz uczeń szkoły sztuk pięknych; Okolscy dwaj 
bracia fabrykanci; W olski, Kołodziejski i Grzybowski trzej uczniowie 
gimnazyum realnego a  wszyscy skazani w soldaty. Krasnodębski z K o­
nina (zmieniony wyrok), Niestoj, Wójcik, Lipiński, Sobczyński, wszy­
scy skazani na więzienie do twierdzy Modlina, w którym przebywa je ­
szcze i ks. Światłowski, o którego śmierci według krążących po W ar­
szawie pogłosek już dość dawno mylnie doniosłem. Prócz tych, skazani 
do wojska: Maleniewski, który poprzednio siedział 11 miesięcy, a ska­
zany ponieważ niema zaufania u rządu; Janiszewski litograf i Czajewicz 
lakiernik za to, że chciał siostrę obronić od napadającej na nią policyi.

Kruzensztern, który się podał do dymisyi, ma ją otrzymać; jen. Lii- 
ders otrzymał tytuł hrabiego i wyjedzio później za granicę; margr. W ie­
lopolski oczekiwany jest tu  ju tro ; w. książę Konstanty ma dopiero za 
kilka tygodni przyjechać. Cz.

- -  W rządzie w W arszawie jest zupełne bezkrólewie. Donoszą 
nam z Warszawy, że wszyscy prawie ministrowie, t. j. dyrektorowie ko- 
misyi rządowych wzięli dymisye lub wyjechali za grauicę. Dymisye otrzy­
m ali: Dyrektor komisyi spraw wewnętrznych Kruzerstern (depeszą tele­
graficzną z Petersburga z 11. t. m.); kontroler jeneralny Funduklej; dy­
rektorowie komisyi oświecenia publicznego łlube, i skarbu, Łęski wy­
jechali za granicę i zapewne nio obejmą swych wydziałów. Kto miano­
wany będzie na te opróżnione posady? różne są pogłoski w Warszawie. 
I tak  na najważniejszą prawie, t. j. dyrektora spraw wewnętrznych wy­
mieniają pp. Enocha, Baszczyńskiego, Skarbka, a nawet jenerała Lê > 
wińskiego i p. Węglińskiego. P. Dembowski ma być jeneralnym kontro­
lerem. Donoszą nam dalej, że wojenne gubernatorstwo warszawskie zo­
stanie z pewnością zwinięte, jenerał Kryżanowskoj jedzie do P eters­
burga, jak to już i dawniej nam donoszono, lecz jen. Likłers nie do 
W ilna, ale do Odessy na naczelnika wojskowego okręgu, na jakie to 
okręgi ma być podzielone całe państwo przy nowej organizacyi armii, 
a natomiast zwinięte będą dowództwa korpusów i armii.

Francym
P a ry ż ,  14. Czerwca. — Biuro Reutera donosi z Konstantynopola, 

że przybył tam  Hubner z propozycyą, aby P o rta  pozwoliła na obsadze­
nie Bośnii wojskiem austryackiem dla potłumienia powstania. Wiado­
mość ta  nie zgadza się z inną, iż dyplomacya mocarstw wielkich pracuje 
nad ukończeniem sporu między Turcyą i Czarnogórą. Zresztą interwen- 
cya austryacka niezgadzałaby się z zasadą paryskiego układu.

— Minister skarbu otrzymał rozkaz do wypłacenia miliona fr. słu­
gom Napoleona I . , wedle testam entu spisanego na wyspie ś. Heleny.

— P a t r i e  twierdzi, że Francuzi pobili pod Pucblą Meksykanów. 
Zkąd tę wiadomość ona sama otrzymała, nie podaje i dla tego obawy
0 wyprawę zwiększają się. P a t r i e  twierdzi, że jon. Lorcncez przewi­
dział wszelkie trudności wyprawy, a nawet przecięcie komunikacyi z mo­
rzem. Jednakowoż zmierza do stolicy Meksyku. Tymczasem Meksyka­
nie wbrow zaręczaniom Almontego, nio łączą się z Francuzami, ani nic 
odbierają dowództwa Juarezowi, którego mieli nienawidzić. Jeduem 
słowem cała wyprawa staje się niezrozumialszą, oślepienie coraz wię­
ksze na rosnące ogromne wydatki, które nie stoją w żadnym stosunku 
z korzyściami bądź moralncmi bądź materyalnemi. Rozum , jak się 
zdaje słabnie napoleoński i zdaje się, żo go demon złego opanował. 
Każdy pyta, mały wielki, czego on każe szukać wojsku francuskiemu 
po górach i jarach meksykańskich. Wczas niedorzeczność tę postrzegli 
Hiszpanie i Anglicy i nie chcieli swe kraje na niezmierne koszta nara­
żać; dziś zacierają sobie ręce, widząc Francuzów w puszczach meksykań­
skich, przed sobą mających Juareza a za sobą liczne hufce guerilistów 
meksykańskich, którzy sposobem hiszpańskim szarpią tyły i boki fran­
cuskie. Aleć honor Napoleona nie pozwala odstąpić od nierozsądnej wy­
prawy, i dla tego cesarz postanowił drugą wysłać wyprawę za pierwszą, 
co dowodzi najlepiej, iż pierwsza chybiła.

— Mówią tu  o ostrej depeszy pana Sewarda do posła francuskiego 
Merciera w Wasyngtonio względem interwencyi francuskiej w Meksyku. 
Depesza ta  tu  nadeszła.

Wlocliy.
Austryacy postanowili założyć obóz oszańcowany w okręgu p ra­

wego brzegu Padu. Do Benedetto idą posiłki austryackie, podwojono 
też załogi na innych miejscach na prawym brzegu Padu. W  Wenecyi 
wzrasta wzburzenie umysłów, a dzień zaprowadzenia konstytucyi wło­
skiej obchodzono tam  z wielką uroczystością, a nocną porą od godziny
1 co 5 m inut z wielkim hukiem pękały petardy. Wojsko austryackie 
stało pod bronią, a mimo to huk pękających petard nieustawał. Podo­

bnie obchodzono uroczystość konstytucyjną w Wicenzy, Weronie, śpie­
wano pieśni narodowe, palono bengalskie ognie trójkolorowe na wzgó­
rzach. Odtąd niowolno mieć otwartych kamienic, kawiarń, restauracyj, 
szynkowni po godz. 9ej wieczorem. Niowolno trzem osobom stawać na 
ulicach. W dzień śmierci Cavoura były wszystkie kościoły przepełnione 
damami w żałobach.

R z y m ,  10. Czerwca. — Kanouizacya japauskich męczenników od­
była się onegdaj w kościele ś. P io tra  z wielką okazałością trwała przez 
7 godzin. Papież powiedział mowę po łacinie i w niej wymownie opo­
wiedział ucisk kościoła. Mowa ta  wielkie uczyniła wrażenie. Po mo­
wie wszyscy obecni wyrzekli: »Oremus pro pontifice nostro P io : Deus 
conservet Eum! K opuła kościoła św. P iotra i inne kościoły były wie­
czorem iluminowane.

R z y m ,  C.Czerwca.— Roztrząsanie i rozprawy o adresie do papieża 
zajmowały wyłącznie przez dziesięć upłynionych dni czas i uwagę zgro­
madzonych w stolicy chrześciaństwa biskupów. Komisya przeznaczona 
do porównywania podanych projektów i do układania treści zasiadała 
u kardynała Wisemana i składała się, jak  zapewniają, z ośmnastu b i­
skupów. Projekt kardynałów Villecourt i W isem ana, tudzież arcybi­
skupa nowojorskiego, biskupa orleańskiego i t. d. były kolejno roztrzą­
sane ; adres tego ostatniego, o którego przyjęciu mówiono przed dwoma 
dniami, nie uzyskał podobno uznania większości, z powodu, iż nosił 
za nadto piętno narodowe francuskie w rzeczach, w których wszelki od­
cień narodowości zatrzeć chciano, aby im ogólną zostawić cechę. W resz­
cie ze zlewku rozlicznych projektów i poprawek, urósł adres, który 
uchwalony został i w tej chwili podpisują go biskupi tak dawniej jak co- 
dzień dotychczas przybywający. Ponieważ najzupełniejsze milczenie i naj­
uroczystsza tajemnica otaczają działania powszechnego episkopatu, nie­
podobna wiedzieć ani o trybio i skutkach takowych, ani o treści rzeczo­
nego adresu. To tylko wiadomo, iż mocą i doradą przypomina najsłyn­
niejsze bulle średniowiecznych papieży i najpoważniejsze wyroki sobo­
rów; iż biskupi potwierdzają w nim całkowicie, zupełnie i bezwarun­
kowo dotychczasowe postępowanie ojca świętego, iż ogłaszają władzę 
świecką papieztwa w pełności jej praw i rozciągłości dawnych granic za 
niezbędną i konieczną dla niezawisłości kościoła od rządów i od ludów 
i dla bezpieczeństwa objawionej nauki na ziemi. Episkopat postanowił 
i dał sobie słowo działać jak najsprężyścicj, a złączywszy raz sprawę 
władzy świeckiej papieżów ze sprawą niepodległości kościoła, bronić jej 
postanowił wszędzie pomimo odmiennych okoliczności i warunków w ja ­
kich się kościół w różnych krajach znajduje. Adres podpisują u kardy­
nała Sohwarzenbcrga arcybiskupa prażskiego. Zdaje się, ze ten adres 
objęty będzie potem w encyklice, k tórą papież ma z tego powodu ogło­
sić do katolickiego świata.

M argrabia Lavalette przyjechał dziś rano; przywiózł on ze sobą 
nowe propozycye, ale takie, które wcale statu quo nie zmienią, przynaj­
mniej na teraz. Jenerał Montebello przybywa za dni kilka. Przyjechała 
także ciotka króla portugalskiego na kanonizacyę.

Dzienniki zagraniczne, a mianowicie włoskie pełne są przesadnych 
lub całkiem mylnych i fałszywych wieści o działaniach episkopatu 
w Rzymie. Tak np. florencka Na z i  o n e  uroiła sobie, żo ojciec święty 
kazał biskupowi orleańskiemu zredagować bullę imiennej klątwy na W i­
ktora Emanuela. Cz.

Serbia.
Naprężenie stosunków między Serbią a F o rtą  doszło do najwyższego 

szczytu i spodziewają się lada chwila ich zerwania i zerwania między 
Serbami a Turkami. Korespondent z Belgradu do W a n d e r e r a  pisze, 
że Turcy obawiają się widać ataku serbskiego lada chwila na twierdzę 
belgradzką. Oto ustęp z jego listu z 4. Czerwca:

»Co noc turecka załoga twierdzy belgradzkiej stoi pod bronią w peł­
nym pakunku. Załogi odwachów przy bramie stambulskiej i przy bramie 
od Sawy znacznie wzmocniono; na wałach m usztrują kanonierów. S ło ­
wem przedsiębiorą wszelkie przygotowania jakby twierdza m iała być 
wkrótce oblężoną. Należy również wspomnąć, iż ze serbskiej strony 
czynią także przygotowania i wszystko nakazuje mniemać, jakoby zer­
wanie między Serbią a P o rtą  było bliskiem. W  'czterech innych tw ier­
dzach serbskich, w których załogi są tureckie, to jest w Semendrii, 
w Sabaczu, w Sokolu i w Usiczy, nakazał basza całej ludności tureckiej 
zdolnej do noszenia broni zaopatrzyć się w oręż. Zamożni Turcy mie­
szkający w mieście prosili baszy ażeby pozwolili im się przenieść do 
twierdzy. Pytam jednego z nich dla czego togo pragną, gdy w dobrych 
stosunkach zostają z Serbami; odpowiedzieli mi na to, iż władze ich ra ­
dziły im, ażeby wszelki majątek ruchomy szczególniej kosztowności prze­
nieśli do twierdzy. Zażądali więc objaśnień od baszy, nie dobry stosu­
nek Porty z rządem serbskim i oświadczył, że jak  tylko jakiekolwiek 
starcie nieprzyjacielskie zajdzie, każe bombardować m iasto, w sku tek  
czego mogliby doznać szkód. Dalej basza poleci! im ażeby się uzbroili 
i na pierwszy znak spieszyli do twierdzy każdy z pewnym zapasem amu- 
nicyi. Od tej chwili Turcy mieszkający w mieście zbroją się, a każdemu 
zdolnemu do noszenia broni wydano z twierdzy pewną ilość amunicyi.«

IirouiKa mirjgcowu.
P oz n a ń , 17. Czerwca. — Tegoroczne Zielone Świątki z powodu nie­

stałej pogody i zimna nie bardzo sprzyjały obchodom ludowym. Na 
strzelnicy nio było tego natłoku, jak  innemi laty. W  tym roku dwóch 
członków bractwa strzeleckiego trafiło blisko środka, ale w równej od­
ległości, ale z nich p. Kadclbach w piątek, a p. Fischer w sobotę trafił, 
przeto wedle statutów pierwszy został królem i wczoraj przy odgłosio 
muzyki został wprowadzony do miasta z Miasteczka. Pochód w nie­
dzielę odbyć się nic mógł z powodu wielkiej ulewy.

— Równie nio udała się okskursya turnerów tutejszych pod wodzą 
adwokata Piletego do Mosiny, gdzie po obiedzio z dworca kolei drużyna



udała się do boru mosińskiego i tam do suchej nitki przemokła. Wie­
czorem wróciła do miasta i odśpiewała serenadę o godz. 10. pannie Weitz 
za chorągiew turnerom ofiarowaną.

lloznmlte wiadomości.
— Wielka Brytania posiada 6378 fabryk wyrabiających tkaniny 

z bawełny, wełny, lnu i jedwabiu. Wprawiają one w ruch 35 450 028 
szpulek i 490,565 warsztatów, poruszanych siłą 357,294 kon i’ za’po­
mocą machin parowych i 29,339 koni za pomocą wody. Pracuje w nich 
77o,o34 robotmkow, z tych 308,273 mężczyzn, 467,261 kobiet, a 69,593 
dzrnc1 młodszych od lat 13 chłopców i dziewcząt prawie w równej liczbie. 
W r. 1850, iabryk bawełnianych było 1932, w nich szpulek 20 977 017 
«m oSo^at0W 249>627 z sił4 82,555 koni. Dziś jest fabryk 2087, szpulek 
30,387 warsztatów 399,892 z siłą 294,130 koni. Liczba robotników pra­
cujących w tych fabrykach, powiększyła się z 230,924 do 451559 
iL n g , t ^ lła poruszająca w tych fabrykach, powiększyła sie od roku 
1850 o 256 na sto, a zaś robotników o 36 na sto.
v t e l e g r a f  K i j o w s k i  donosi o obawie, jaką w niektórych oko­
licach wzbudza szarańcza. W roku przeszłym wielu bardzo rolników 
znaczne poniosło straty z powodu spustoszeń przez szarańczę zrządzo­
nych. /  tego wynikły i na ten rok niemałe szkody, bo ci sami rolnicy 
powiększej części przynajmniej lękali się robić jare zasiewy koło tych 
miejsc, gdzie szarańcza roku przeszłego składała swe jaja. Naprzód nic 
dotąd nie da się wyrachować. Jest wprawdzie nadzieja, że przy mocnej 
zimie tegorocznej wiele pozamarzało owadu tego tak w zarodkach jak 
i w gąsienicach, ale zje jakie zostało, nie da się przewidzieć. Donoszą 
także z Kijowa, że miarkując po obfitem kwitnieniu drzew owocowych 
można się spodziewać urodzaju owoców takiego jak w r. 1856 nadzwy­
czaj w tym względzie błogosławionym. ’ “ ‘

— W  dniach 15. Maja i następnych odbyła się w klasztorze we wsi 
Lipiu w powiecie warszawskim, własnością W  W. Filipa i Antoniny 
z irąbczynskich małżonków Suskich będącej kapituła ks. Karmelitów 
trzewiczkowych; na której obrani zostali: prowineyałem ks. Leopold 
Urbanowicz, przełożonenn klasztorów: w Warszawie ks Onufry Osiński 
w Oborach ks. Piotr Tomasz Ochlewski, w Płocku ks. Maksymilian Wo- 
lanski, w Lipiu ks. Augustyn Jajko, w Kłodawie ks. Franciszek Kuśmier-

SPRZEDAŻ KONIECZNA.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 9. Kwietnia 1S62.

Nieruchomość do Jana lAtke młyna­
rza i jego żony MŁaroliny z domu I Vetxel 
należąca,, pod Nr. 8. w (nlównic położona, 
na której młyn wodny o dwóch trybach wybu­
dowany i do której 62 morgi 133 pręty kwa­
dratowe gruntu należą, oszacowana na 7436 
lal. 18 Sgr. 4 Fen. wedle taksy, mogącej być 
przejrzaną wraz z wykazem hipotecznym w Ro- 
gistraturze, ma być d n i a  28. L i s t o p a d a  
1862. przed południem o godzinie l le j  w miej­
scu zwykłem posiedzeń sądowych sprzedana.

Wierzyciele, którzy, mając pretensyą realną 
z księgi hipotecznej nie wynikającą, z ceny ku­
pna zaspokojonymi być chcą, do akt zgłosić 
się winni.

ski w Trutowie ks. Leon Winkowski, w Gułowskiei Woli ks Fortuna* 
Jajko, w Wąsoczu ks. Kajetan Schrfider. W ł a ś S e K  Lipfa z cafe 
serdeczną staropolską gościnnością podejmowali z g ro m a d zo n /c h n a S  
pitułę przez czas jej trwania zakonników.
„ a “ * Rob°ty w lleFc,ulanum 1 Pompei nie ustają wcale, i owszem nro- 
wadzono są teraz z większą niż dawniej oględnością i z pewnym systema­
tycznym rozkładem. W Pompei odkryto w pobliżu wielkiego teaGu czy­
sto przechowane malowidło na ścianie z postaciami wielkości naturalnej
S a “  1 W® ’ tUdZi6Ż napiSem: »0tiosishicW n o n  e s l discede

W Ilerculanum wydobyto z ziemi dwa lwy z marmuru karrarskieco 
w pięknym stylu greckim, wielkie mnóstwo na pół zwęglonych sprzętów 
drewianych, skrzynie i puzderka z trzciny zwyczajnej i z bambusu 
Kierownik wykopalisk pan Fiorelli zakupił wielką przestrzeń ziemi 
od włościan, aby na szersze rozmiary przedsiębrać kopanie i odsłanianie
amfiteatr rzjmsklch* W Kapui wJ kryto * odsłonięto z pod zasypiska 

^ Przybyli do Poznania dnia 17. Czerwca.
a f ' . hr; Skt,rz°w8Ua z IV. Jezior, Kurnatowska z Pożarowa, Radońska z Kociałkowej- 

MYTUTSa n l „ J i n " " ’ Mikol'iki ® Kruchowa, Mroziński z Topolna.
Fiarli m ' i ^P ^IŚ S K I • v - Blumen z Berlina, lir. Potworowski z Parzencze»a
lle ile  i M m iT z  l ie r f iń t  ‘  ' Vr0C' a w ia - 2 E ngert z Limbach,

BU SB w n b en 0TVeLrwRZVMS-KM IfflantIr 2 Biotrowa' F riedberger z Wrocławia, S itten  z Hel- 
w  Verworner i Meyer z L ipska, S tam per z Szczecina, Karwiese z Iserlohn
Weinschenke z Schw abach, Nagel z Freyburga, <»trionn,

HOTEL UU N O R D ; Koczorowski z Ja s in a , Mańkowska z R udek , Sławska z Komornik

OEH M IG a H O TEL F R A N rn$K 'rnekw* BydZ3rny’ H artm ann 2 Schwerin w Mecklemburgu.
tv* . • 4- , FR A N C U SK I: W inter i v. Holteuffer z Berlina, Delliaes * Sw iaczyna

u „ W in‘er . Fucha z Leszna, Sam bergcr z Trzcianki. aw iączyna,
CZARNYM O RŁEM : v. Busse z Karolinowa, W alz z Góry, W alz z Buszewa, Szul-

STI,’RM TiT1n T r ? P m?on̂ o ^ 2 tkiaWiC2 2 G,«hokiego, S clilarb .um  z Górtatowa.
.RNA IIO IL L  EU RO l E JS K I: Gorzoński z Sm iełow a, IIolz z R ygi, von Bugenhagen 

z F ranzburga , Adelung z H am burga, Dr. Sawitz z W rocław ia, 'Rajewaka z Rawicza,

H O T FI II HM P  Ł1T  Z F 0CZ'tanm ’ v- 0 v en  2 Arnalieimu, B ernstein z Berlina.
HOTEL B E R L IŃ SK I. Marka z W ągrów ca, P lon.k i z Gąsawy, Pfalzgraf z S t .ro k a , Mi-
K E ' Ua ” ii% T b n ° * A In“terb«rga,  Hoffmann z Lucianowa, Ramkę z Cliociszewa. 

z W Rybna A N G IELSK I: G«n"»*nn * Szam otu!, Nowacki z Bukowa, Stępnia,.,.

HODr F l R K m m A U Y A ł! '- : N.eUmBn * Wrześni ’ Dutkiewicz z Kamieńca.
H O TEL KKUGA: Joacl„mBch,k z Londynu, Wclke z Śm ig la , Rausch z Nowego Tom yśla

, , Odpowiadając życzeniu swych szano- —  
k J  wnych pacyentów słuch przytępiony ma- ®  
oO jącycli, przybędzie do Poznania. KJ 
(oj lekarz od słuchu f i r f . j'Lindner Z H  
ra Liięiiicj, i będzie można z nim mó- bsg 
p *  wić w poniedziałek i wtorek dnia 23. i k2d 

24. Czerwca w hotelu pod czarnym 0  
O  Przy ulicy Wielkie Garbary z fo)
r g  rana od godziny 8ej do 5ćj po południu. ĵ0']

SPRZEDAŻ KONIECZNA.
Grunta w łlydgoszczy przy ulicy To­

ruńskiej pod liczbami 258. i 259. położone, u- 
żywane przez konfraternią strzelecką, które są 
własnością wdowy po stolarzu MŁlentntie. 
J o a n n y  M Łrystyny  z S ch on fe l- 
tiow  i rodzeństwa MŁłemmóu?,  ogółem 
na Talarów 5114 Sgr. 1 Fen. 6, a każdy z oso­
bna i to pod Nr. 258. na Tal. 2541 Sgr. 17 Fen. 
6 a zaś pod Nr. 959. na Tal. 2322 Sgr. 14 oszaco­
wany, stosownie do taxy, która może być przej­
rzana z wykazem hipotecznym i warunkami w 
Registraturze, mają być dnia 18. Uprą  
1862. r. przed południem o godz. l le j  w miej­
scu zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

Niewiadomy z pobytu spółwłaściciel fJa- 
#law  A llotf  H itm an ,  stolarz, zostaje 
uu termin publicznie zapozwany.

Wierzyciele którzy względem jakiej z księgi 
hipotecznej niewykazalnej należytości realnej, 
zaspokojenia z ceny kupna poszukują, winni się 
z pretensyą swoją do podpisanegoSądu zgłosić.

I* J .  dnia 15, Grudnia 1861.
Kr ó l e ws k i  Sąd  Pow iatow y. Wydział. I.

Nowo-urządzony Hotel
„ I M i a s t o  I { z y m tk

przy ulicy Albrechta (Albrechtstrasse) Nr. 17. 
w H  roduulii

poleca uprzejmie jv ;. jg ste l,
NB. Elegaucko urządzone pokoje po 10 i 15 

Sgr, na dobę.

Sfc Nową,nadsełkę ijgh
Świeżego Szczecińskiego j$j

i  Portland-Cement |
W  otrzymał i sprzedaje po zniżonych ®  
1  ceuncli @

_ S l r ł a d  f a r b  
SK J tło łfa  A ticłta, ul. Zamkowa 5. jj®i

Nasienie rzepy ścierniskowej
funt po 6 Sgr.

A t X iv s s in y  w I^esznie.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
_ Zgromadzenie dnia 16. Czerwca 1862.

^ y t °  (węcpel po 25 szeHi) mały obrot. W y­
powiedziano 125 węcpli. Na Czerwiec 431/6 pł. 
i list. 43 pien., na Czerwiec Lipiec 43 p ł . , na 
Lipiec Sierpień 43 p ł . , na Sierpień Wrzesień 
43 pł., na Wrzesień Paźdz. 43 list. 42% pien. 
na Paźdz. List. 43 list

O k o w i t a  (beczka 8000 kwart Trallesa) 
trzyma się w cenie. Wypowiedziano 12,000 
kwart. Na Czerwiec 17 »/2 — */,2 pł- i pien. % list., 
na Lipiec 17 y2 list. 5/ 12 pien., na Sierpień 17V,'! 
pien i/ list., na Wrzesień 17'/2 pien. y 3 list., na 
Pazdz. 17*/l2 list. 17 pien., na Listopad 103/4 
list.

piec 493/4— >/2— 1/4 ta l ., na Lipiec Sierpień 48 y4 
d° '/a — 'A tal., na Wrzesień Paźdz. 48 tal.

Jęczmień wielki i mały 33—36 tal.
Groch do gotowania i na pastwę 47—54 tal.

 ̂Olej rzepiowy na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 
13’/2 tal., na Lipiec Sierpień 13>/„ tal., na 
Sierpień Wrzesień 13Vi2 tal., na Wrzesień 
Paźdz. 135/8 tal., na Listopad Grudzień 132/3 
tal.

Olej lniany 13'/2 tal.
Okowita na Czerwiec i Czerwiec Lipiec 18 %, 

do '/2- y 3 tal., na Lipiec Sierpień 18 " /24 do 
IS '% 4 —3/i 2  tal., na Sierpień Wrzesień 183/e 
do n/24—'*/6 tal., na W r z e s ie ń  Paźdz. 182/3—% 
d o r,/ s  ta l., na Listopad Grudzień 17 '/2 tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia IG. Czerwca 18G2.

P ożyczk a  rządow a dobrow olna. 
„ z roku 1859. . . .

z roku 185G
z r°kuism.

Ubligi długu sk arb ow ego.................
dńo Marchii Elektoralnej i Nowńj
dito miasta Berlina...........................

, a ito „ ...............................
Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 

dito dito
dito Pruss Wschodnich . .
dito Pom orskie. . . .

dito .....................
W. X. Poznańskiego . 
W. X. Poznańskiego . 
W. X. Pozn. (nowe). .
S z lą s k ie ........................

—  Pruss Zachodnich. . .
Bilety rentowe P o zn a ń sk ie .................
Ohligacye miejskie II. Ein. Pozn. .' . 
Obligacye prowineyalno Poznańskie . 
Papiery banku prow. Poznańskiego .
L ouisdory...................................................
Akcye kolei Żelazn. Starogr. P ozii.'. !

dito
dito
dito
dito
dito
dito

Sto
l»a

pCt

Na pr. kurant
papie­
rami. 1 gotow i- 

zna.
f / » 101%
P/a 107%
P/a — (101%
4 —. 1 99%
3 '/a — 89%
?'/» — 89%

— 101%
3>/, — 89%
3'/a — 93
4 101% ----
3>/a 88%
3>/a — 91%
P/« — 101%
4 — 104%
P/a — 98%
4
^1/

— 93%
3/ó ‘/ a 

3 '/a __
/4

88%
4 —■ 9S%
4 —■ 97
5 — 101%
--- - ■— 96
— fp m *4 •7" ; 99%

Stan Termometru i Barom etru, o ra i kierunek 
w iatru  w Poznaniu.

Wiadomości handlowe.
Ber l i n ,  16. Czerwca.

Pszenica 65—79 tal.
żyto na Czerwiec 50% tal,, na Czerwiec Li-

Dzień Stan termometru Stan
Wiatr.najniższy 1 najwyż. barometru.

9. Czerw. 
10. „
H .  „
12. „
13. „
1 P  „
15. „

+  1 5 , 2 «  
+  H , G 0 
+  5 , 4 °  
+  1 1 , 3 “ 
+  1 0 , 0 «  
+  9 , 0  » 
+  6 , 2 °

4 - 1 9 , 5 “ 
4 - 1 4 , 4 “ 
4 - 1 7 , 2 “ 
4 - 1 8 , 5 “ 
4 - 1 9 ,  Go 
4 - 1 4 , 2 “ 
+  1 3 ,8 0

97„ 9, 4
27., 11 8  
E - p . C

s ' 6.»27., 8, 8,„ 
37„ 10, 0,„ 
27u  9, 7,,

Półu. zach- 
Półn. zach. 
Poł. wsch. 
Zachodni. 
Poł. zach. 
Poł. zach. 
Poł. zach.


